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Sprawozdanie
Komisyi administracyjnej o wniosku posła Skałkowskiego w sprawie uzna
nia handlu słodzonymi napojami spirytusowymi za przemysł koncesyonowany.

W  naszym  klimacie i przy sposobie, w jaki się odżywia ludność, p racą rąk na 
byt swój zarabiająca, wódka w małej ilości i nie zanieczyszczona niedogonami i innetni 
truciznami, je s t  pokarmem, w pewnych chwilach życia wieśniaka, naw et potrzebą 
i zastępcą mniejszych odżywek dla organizmu, jak ich  środki m ateryalne biednbmu 
dziennemu zarobnikowi kupić nie dozwalają. W ódka pita w wielkiej ilości, a nawet 
w małej, jednak zanieczyszczona, je s t  s traszną  trucizną, tern okropniejszą, że dosięga 
nie tylko truc izną  dotkniętego, ale w teraźniejszości niszczy byt i moralność rodziny, 
a w przyszłości oddziaływa na długie następne pokolenia, powodując w tychże nie 
tylko charłactw o fizyczne, ale usposabiając do mnóstwa chorób nerwowych i umysło
wych. Obowiązkiem kraju, o ile to leży w jego mocy, jest s ta rać  się, by obywatelom 
kraju zam iast odżywki nie podawano trucizny, jako też gdy wódka w małej ilości 
pita jes t  pokarmem, a w wielkiej trucizną, ograniczyć ile możności nadm ierne  tejże 
używanie

Obowiązująca w kraju  naszym ustaw a przeciw pijaństwu zapobiega nadm iernem u 
używaniu trunków , przynajmniej w szynkach publicznych. Skutków karnych  nadużycia 
wódki, boi się tak pijący, jak  i sprzedający, k tórem u grozi nie tylko doraźna kara, 
ule i możność utraty chleba, bo postradania  szynku. I  co do kontroli nad jakością 
uapitku, sp raw a  je s t  dużo ła tw ie jszą  w szynkach, bo w szynkach cały sprzedaw any 
uiateryał je s t  dostępnym i zbadanym  i skontrolowanym  być może.

Ale w k ie runku  działania przeciw pijaństwu i zgubnym tegoż skutkom, napoty
kamy ua zaporę, której przebyć przy dzisiaj obowiązujących ustaw ach i rozporzą
dzeniach nie można. Z aporą  tą  jes t  drobiazgowa sprzedaż napojów słodzonych spiry
tusowych, t rak tow ana  dotychczas jako  przem ysł wolny, nie podlegający kontroli władz. 
Aie kontrolowany przekupień, dostarcza, chcąc ceną  wytrzym ać konkurencyę z szyn

ami, złego m ateryału, który naw et w małej ilości spożyty je s t  szkodliwym, a sp rze
dając na flaszki, dostarcza w takiej ilości, w w jakiej nie nałogowy pijak nigdy nie 
konsumuje w szynkach. Albo więc kupujący wypija sam  nabytą  flaszkę i upija się, 
drwiąc z ustawy przeciw pijaństwu, albo zanosi flaszkę do domu, gdzie nietylko pije 
Sam> a le przyzwyczaja  do wódki sw ą  rodzinę, w której nieraz malutkie dzieci do 
"udk i się zapraw iają, dzięki wolnemu drobnem u handlowi słodzonymi trunkam i spi
rytusowymi. l o  też Komisya adm inistracyjna wita z zadowoleniem wniosek posła 

kałkowskiego, dążący do tego, by drobny handel napojami słodzonymi spirytusowymi 
ńznać jako  p rzem ysł  koncesyonowany.

óg ,n do tego powołany, to jest s tarostwo, nim wyda konsens w jak im ś dziaie 
przem ysłu  koncesyonow anego, jest obowiązanem zbadać jakość  charak teru  i kwali-
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fikacye petenta, je s t  obowiązanem zasięgnąć zdania  m agistra tu  lub zwierzchności 
gm innych , a te m ają  orzec, czy w danej miejscowości zachodzi po trzeba  u tw o
rzen ia  takiego handlu  koncesyonowanego.

Postępow anie  to da rękojmię, raz, źe handel koncesyonowany spocznie w u czc i
wych rękach, a powtóre, czy zachodzi potrzeba jego utworzenia, bo pam iętni ludzkiej 
na tury  właściwości, że sposobność często nak łan ia  do z łeg o , członkowie zw ierzch
ności gminnych z pewnością nie zgodzą się, byj jak  w  miasteczkach, niemal w k a 
żdym domu, wódka i to najczęściej zła i fałszowana by ła  sprzedaw aną.

T ą  myślą przewodnią  k ierow ana, komisya adm in is tracy jna  w nosi:

W ysoki Sejm raczy uchw alić:

W zyw a się c. k. R ząd ,  aby drobiazgow ą sprzedaż napojów spirytusowych 
w  naczyniach zamkniętych, zawierających pięć litrów napojów, lub m niejszą ilość, 
uzna ł  jako przem ysł koncesyonowany w  myśl §. 24. ustawy przemysłowej z dnia 
23. lutego 1897.

P rzew odn iczący:

Szeptycki.

Sprawozdawca:

Dr. Jabłoński.


